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Straikii Inne wypadki zwalniają Wydawni- redakcyjnym. Z zagranicy 100% drożej.

— — części kwoty abonamentowej.— — Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9. przed poi.

S f  kS T , ; , 87c“ - || C H O J N I C E ,  ś r o d a  d n i a  4 .  m a r c a  1 9 8 1  r . ____________|j I

Wizyta min. Ćurtiusa w Wiedniu I Okręt wojenny „Mewa64 zatonął I
tł ®®ilĴster spraw zagranicznych Rzeszy Niem. Podczas sobotniej wichury ofiarą szalejącego ży zaczęła toną,ć. Niestety wprowadzenie do basenu h.o
iJi Cur ius wyjechał wczoraj w towarzystwie sekre wiołu padł w porcie gdyńskim poławiacz min mary lownjka i wszczęcie skutecznej akcji ratunkowej 
wTi^n La P̂iPm kła?ce!ar>1.R^eszy <*r Kuendera do naiki wojennej Mewa . by]o niemożliwe, gdyż przeszkadzało temu silne fa-
m i r a -Cł Z!°Ze W wizyty rządowi austrjackio Statek znajdował się w basenie południowym w lowanie. W  końcu statek poszedł na dno.

us Mmis rowi towarzyszą uczni eksperci z urzę stoczni, gdzie przeprowadzano jego re-mont. pomjmo Wobec niewielkiej głębokości jednak trawler
du spraw zagranicznych co dowodzi, że wizyta wie zapewnienia statkowi najdalej idących środków prawdopodobnie niebawem będzie wydobyty, 
denska “ a cos więcej na celu ;anizeli tylko okaza bezpieczeństwa wskutek straszliwego naporu wja- Mewa jest jednym z pierwszych statków, naby- 

‘ przyjaźni  ̂  ̂ tru \iny9 któremi statek był przymocowany, zostały tych przez polską marynarkę wojenny dla celów
u  . . * . zerwane. Statek został rzucony na pływający dok. ćwiczebnych. Kupiona została w Finlandji, gdzie
H e n d e r s o n  1 aw lusolini Wskutek wyrządzonych przy tom uszkodzeń Mewa pozostawili ją Niemcy,

wyrażają się pierwszy w oświadczeniu ogłoszonem ...  -u . i _____ ejlU_____ a m hhil' —jlul____ jj < _______ ■

s S S S ^ i r S S  Lloyd terje domoyo sle miodzynaradomei konferencji ■
W porozumieniu pięciu mocarstw zadatek powodze* ... e n r a u i i o  K a v p a K a />!9
nia konferencji rozbrojeniowej oraz trwałości pokoju J i ł i o w i ę  l # 6 * r U U U V lO

* * Budapeszt — Na łamach prasy węgierskiej u- j wszystkie wysiłki socjalistycznego rzą,du Mac Do-
Straszliwry OI*kan kazał się co je3t objawem niewątpliwie znamiennym naida w sprawie zwalczenia zastoju gospodarczego

nawiedził północno — wschodnie wyspy Fidżijskie: ~  sensacyjny artykuł angielskiego polityka Da- polegały na śmiesznych półśrodkach i w całej An- 
Według dotychczasowych obliczeń 100 osób został® Wld.a Ll°yda Geo.rge‘a pod tytułem. „Bezrobocie11; glji dziś każdy pyta: „Jak długo to jeszcze potrwa 
zabitych, szkody są olbrzymie. gdzie autor, wobec rosnącej liczby stanu bezrobocia Wprawdzie nie wystąpiła jeszcze klęska masowego

*‘ * * w święcie; dochodzącej do przeszło 20 miijonów iu- głodu, ,ale fundusz bezrobocia pochłonął w Anglji
Katastrofa autobusowa ^  ^ez Pracy U(ierza na alarm i domaga się spiesz już przeszło 70 miijonów funtów szterlingów suibwen

Z powodu obsunięcia sie ziemi w Barcelonie au n6g° zw°łania międzynarodowej konferencji w tej cji rządowej, a potrzebować będzie jeszcze dal- 
tobus urzewrócit sie z załona footbalowa i wnadł do spraWie: Artykuł zawiera niewątpliwie wiele słusz szych 50 miijonów ft Szt. ,gdy równocześnie angiel- ... ■ ;
rowu. 1 S u b a ^ o sw f zabUa 5 jest c S o  a f 7 lek nych uWag r0i się nat° miast złośliwych sk? rok administracyjny zakończy się w dniu 31 .. ~ , J

L ko rannych. ’ J ** uwag, zwłaszcza pod adresem rządu i stronnictw marca br deficytem około 40 miijonów ft szt.
* • w Anglji. Równocześnie jednak — pisze Lloyd George w

O uzdrowienia w n ln t v  h ie v n a ń t t lr i « i  Bezrobocie przybiera — powiada Lloyd Geor sposób niewątpliwie wprost demagogiczny _  wszyst
M " ! nj ** . g 3 _  charakter lawiny, mnącej niemal we wSZyst- kie kansy pancerne banków angielskich i obcych

. , aary ■ . y 1 1S I J 1 a so^ P  rozumiał się z kich państwach. Jest ono klęską ogólnoświatową i pęcznieją z godziny na godzinę od zasobów pienięż-
dyrek ®re Międzynarodowego Banku Wypłat co dowodzi że chociażby największy wysiłek poszczę- nyCh i kapitaliści nie wiedzą; co wogóle z pienią- 
u pia u s aauizacji waiu y hiszpańskiej. \ gólnych państw nie da żadnych wyników, a jedynie dżem zrobić. Przestrzega wprawdzie przed wywo-

• * wspólna akcja zapobiegnie katastrofie’. Zwołanie ływaniem popłochu ale powtarając w toku swych |^S |
34 ofiary pożaru międzynarodowej konferencji dla rozważenia tego wywodów-, kilkakrotnie z naciskiem że „Tak dalej

Meksyk. — Podczas pożaru teatru rozmaitości Pchlemu mieć zaś będzie już ten doraźny skutek być nie może“ , lub „Coś musi się stać koniecznie14 
14 osób poniosło śmierć, 20 zostało ciężko poparzon. że zapobiegnie wywołaniu popłochu, którego symp- niewątpliwie świadomie wywołuje wprost wywroto 

*. *• a tomy poczynają się już pojawiać. Ironizując i pod- wą psychozę. — Artykuł kończy okrzykiem że zban
Ograniczenie em igracji do Stanów bur.zai^c° — m»>wi przeto autor — ;,ci premjerzy krutowały wszystkie stronnictwa; skompromitowa 

Z ie d n  a m  P ó łn  i ministrowie spraw zagranicznych, którzy trawią ły się wszystkie proroctwa nie wyłączając tego, któ
w  i *k m ’ r U | 'i - . , długie tygodnie na tajnych rokowaniach o zniżenie re przed pół rokiem o polepszeniu konjunktury wy
waszy g : izba reprezentantów przyjęła kosztów uzbrojenia o kilka miijonów _  czyż nie mo- powiedział angielski minister skarbu Snowden, lub

J-Z^ V<!.9^KI1j<!fa,?Cy d0r^ 0błne k°n yn giiby się teraz zebrać przynajmniej na czternaście jeszcze większy od niego dygnitarz zagraniczny, 
genty e igra ow ( sob d puszczonych d® wyjazdu ńni ;aby rozpatrzeć problem który miijony ich oby przyczem ma na myśli prezydenta Ameryki H Hoo- 
do Ameryki )na przeciąg 2 1at do 10 procent. watęli przemienia w żebraków41. vera — poczem mówi dosłownie tak.

Z  r t  w n lu r .i i  w  P p r-u  Jako przyczynę rosnącego bezrobocia w całym „Jeżeli liczba bezrobotnych będzie jeszcze dalej
Mo io i, i nł / T! , . . świeci© wymienia autor cztery kwestje. niewłaści- wzrastać, a bilanse handlowe spadać to bezwątpie

. w y Y  J rK" J . a (rz?tl) rewolucyjna po<ud Wą gospodarkę z zapasami złota i srebra nadproduk nia naród angielski obali bożków partyjnych a to
iowego peru wzbrama się uznać u worzony w sto- cję przemySłową, sztuczne barjery cenne i niszczą samo zrobi Ameryka. Niemcy już odstawiły w kat V,

ucy rzątt ymczas wy.  ̂  ̂ ce ciężary wojenne. swą posągowa postać“ (ma na myśli Hindeńburga)
, . . , , , Przechodząc do spraw angielskich w sposób a przewrót w tym kraju może zniszczyć coś jeszcze

BfSsęaZyrsaPOaOW y nanac k re s a y to w  bardzo znamienny a pełen złośliwości stwierdza Że ważniejszego niż bogów politycznych1’.
rolnych --------—— ........... ......■■■■— '■"............. js-------~ j, ... _______

kładowym 25 miijonów franków szwaj acarskich | O porozumienie francusko-niemieckie I
W {procesie przecinak© Hr D‘Ormesson ogłasza w Berliner Tageblatt leży przedewszystkiem od porozumienia francusko

mienszewikom artykuł wstępny na temat francusko — niemieckie- | niemieckiego; co jednakże nie może się dokonać bez
odbywającym się w Moskwie oświadczyli wszyscy porozumienia. Z artykułu tego przebija że aut r współudziału Ameryki. :UV’-vj
•skarżeni, że twierdzenie ,,Vorwaertsa“ berlińskie łes* g°rącym zwolennikiem porozumienia, a chwila Opinja publiczna w Niemczech jest jednak dziw 
go; Że są oni prowokatorami lub że zeznania ich z®- mi artyku* czyni wrażenie, jakgdyby to Francja za nie bojaźliwa, jeśli chodzi o Amerykę — Niemcy
stały gwałtem wymuszone; są kłamstwem (i takie biegała dziś o porozmienie z Niemcami a nie odwro winny wyjść ze swego negatywnego stanowiska wo-
oświadczenie można było gwałtem wymusić na oskar tnie. Francja dała już wiele dowodów konkretnych ber Ameryki i wypowiedzieć się wreszcie w tj kwe ■
żonych W czem bolszewicy są mistrzami;) &wej dobrej woli w kierunku porozumienia — pisze stji. Wspólne kroki gospodarcze które mogą się w

. . . D‘0rm©s's°n. — wymieńmy wcześniejszą ewakua- najbliższej przyszłości stać tragicznemu; powinny
U ł7 i>neł w  H iom r> 7 A r h  cję Nadrenji i udział banków' francuskich w pożycz być tutaj spójnią. Dumping sowiecki rozpoczyna

nherhanfen w  h ■ . „ T ® ® ,  ce dla Niemiec. już groźnie działać. Lecz w Niemczech narazie jesz
. , „ , Brej ? . 1 z  Atmosfera ugodowa we Francji stale wzrasta, cze brak zaufania do Francji i jej ugodowych po- .Cr*,-

p odu braku za owien ws rzymano częściowo pra d z;ś istnieje we Francji nietylko pragnienie dojścia czynań — Koniecznie jest, aby nieufność ta została
ce, przeszło 2321 rob ików p zbawionych został porozumienia z Niemcami i usunięcia spornych usunięta: Trzeba natomiast aby po obu stronach gra ;
pracy* . . .  kwestyj'; lecz nawet chęć przyjścia z pomocą mater nicy pracowano nad praktycznemi możliwościami „

* e  ' Lr ' B japn$ narodowi niemieckiemu w obecnej ciężkiej sy ©ntenty gospodarczej i politycznej', koniunktura bo-
stpacenie © msarz^rBOW na icrzesie tuacji gospodarczej. Francja gotowa jest dziś do po wiem dla takiej próby jest dziś niezmiernie korzyst-

elektrycznem lityki porozumienia, lecz polityka ta nie może się na. — Kwintesencją wywodów d‘Ormessona jest wy
i W  Kolumbji stracono 6 murzynów na krześle ograniczyć tylko do dziedziny gospodarczej. Musi kazabie, że we Francji istnieje dziś dla ententy fran

®lektrycznem za zamordowanie 2 białych. istnieć odpowiednia atmosfera polityczna. Wobec cusko —  niemieckiej konjunktura bardzo korzystna
Straceniu przyglądało się 16 świadków, w t©m tego najprzód musi się stworzyć odpowiednią piat- której natomiast w Niemczech jeszcze brak, co hr

A  kobiety.— . v,..: J formę politycznego porozumienia. Pokój Europy za d‘Orm©sson stwierdza z widoczną troską. ’ ■

II
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Zemsta nad portretem
Przed paru dniami w jednej z komisji Reichs­

tagu nastąpiła — według dzienników berlińskich 
•— następującą, wymiana zdań.

P»set dr Strathmann z partji chrześcijańsko -
Społecznej.

— Proponuje usunięcie portretu byłego kancle­
rza Buelowa z małego gabinetu Reiehsratu, ponie­
waż ten człowiek złożył w swych Pamiętnikach do w o 
dy tak małego charakteru, ż« w interesie Niemiec 
należy się wstydzić podobnego kanclerza.

Poseł Ersing, z centrum•
Taka uchwała byłaby za wielkim honorem 

dla pana Buelowa.
Poseł dr Rausch z bawarskiej partji ludowej.
— Możnaby portret Buelowa usunąć po cichu, 

ale me byłoby dobre gdybyśmy z tej sprawy czynili 
wielką aikcję państwową.

Poseł hr Westarp, konserwatysta:
— Buelów dał zwłaszcza w trzecim tomie swych 

Pamiętników fałszywy oparty na kłamstwach i są­
dach powierzchownych obraz winy Niemiec za wy 
wołanie wojny, w  ten sposób dostarcza on wrogom 
oręża, który oni napewno zużytkują przeciw nam.- 
Zaleca się przeto podjęcie w porę propagandy prze­
ciw  tej legendzie, mającej służyć tylko chwale oso­
by autora. Podobna propaganda byłaby skutecznie 
poparta, gdybv Reichstag uchwalił teraz usunąć 
portret Buelowa.

Poget dr Strathmann (powtórnie).
— Małość (Minderwertigkeit) charakteru Bue 

Iowa ujawniła się wyraźnie. Mam nadzieję, że kura­
tor spadku po BuelowJe nie będzie miał odwagi pro 
ponować Reichstagowi przyjęcia innego, drugiego 
portretu Buelowa, pędzla Lenbacha (jak to posta­
nawia testament Buelowa — przyp aut.).

Po tej wymianie zdań uchwalono przekazać 
jeszcze całą kwestję konwentowi senjorów.

Ikonoklaści berlińscy mają wszelkie powody oso 
toiste po temu ,aby dokonać zemsty na jednym niesz­
częsnym portrecie materjalnym. Portrety bowiem 
duchowe osób, nakreślone przez Buelowa w jego Pa 
miętnikach są poprostu u nie litości we.

W  istocie Buelow daje olbrzymią gahrję pół- 
szaleńców, niedołęgów, ignorantów; intrygantów', 
płaskich dworaków i zuchwałych karierowiczów

Wiemy już z bcznych sprawozdań, jak wyszedł 
na tem malowidle głośny bohater dramatu niemiec­
kiego, Wilhelm II. Płytki ,impulsywny, próżny, 
p-' zar, łgarz i tchórz:

Niewiele lepiej przedstawia się jego otoczenie 
polityczne. Następcą Buelowa na urzędzie kancler 
sit im, Bethmann-Holłweg, był według Pamiętników 
politykiem bez doświadczenia i talentu, człowiekiem 
bez charakteru. Minister spraw zagranicznych; Ja 
gow to uosobienie nicości. Ambasador niemiecki w 
Rzymie Flotow ,k> złośliwy głupiec. Nielepszy jego 
kolega z Wiednia hr Wedel. Kuhlmann, Yalentłni, 
wszyscy prawie doradcy Wilhelma ludzie tego sa- 
nego pokroju pisze B Koskowski w Kurjerze W ar­
szawskim — Podobnie dobierał sobie ludzi Wilhelm 
i w dziedzinie administracji wojskowej M-oltke, Fal 
kenhayn w armji lądowej ten t tamten admirał floty 
wojennej —  znacznie poniżej ciążących na nich za 
■dań. — Dostaje się też i dyplomatom austrjackim 
Co za mieroty decydują w Wiedniu w dobie wojny! 
Hi Berehtold, bar. Burian. Albo ten ambasador au- 
Stro - węgierski w Rzymie, Merey. I na samej górze 
naiwny Karol i intrygantka ZUa.

Świat naukowy ;mający dostęp do dworu W il­
helma, jest reprezentowany w Pamiętnikach przez 
gł >śnych profesorów Harnacka i Schiemanna — 
Zdaniem Buelowa nie było na święcie obłudniej- 
szych dworaków.

A  nowi ludzie, jak Erzberger, jadący do Ret- 
hc.ndeg, na omówienie prelimimarjów pokojowych 
chociaż nie umiał ani słowa po francusku, jak fa 
mulus Westarp, jak politycy z Weimaru?

A monarchowie niemieccy?
Ks Max hadeński ,t zw Bademax, jest literalnie 

obdarty ze skóry — Neurastenik. Król Ludwik ba 
warski pierwszy opuścił pośpiesznie tron przodków 
i to w okolicznościach pozbawionych wszelkiej god 
ności. Król saski Fryderyk August, rozstał się ze 
ze swym narodem w sposób wręcz komiczny:

Historja mówi, że ciężką sytuację dypl°matycz 
ną. w której się znalazły Niemcy w dniu wybuchu 
wojny, przygotowywały systematycznie od wielu lat 
rządy’pł>Pi'zednie> czy1’ także a raczej przedewszyst 
kiem 12 letni okres rządów Buelowa. On to toler0 
wał występy Wilhelma‘, inicjował Tanger, popierał 
program Berlin _  Badgad, forsował kredyty na flo 
tę wojenną, godził się na politykę bałkańską Ae- 
renthala, rozpalał imperjalizm niemiecki. A czynił 
tu: łudząc się; że świat planów niemieckich nie doj 
rzy, że układność dyplomatyczna wszystko załatwi 
że‘ dobre stosunki osobiste monarchów uspokoją 
wszelkie podejrzenia narodów i utrudnią trzeźwe 
obserwacje. Ale to historja tak mówi. Buejow ina 
czej mniema o swym genjuszu. On nie wątpi, że 
gdyby nie niełaska Wilhelma w roku 1909, byłby 
zapobiegł wojnie, byłby dotrzymał do tych czasów 
kiedy potęga niemiecka okazałaby się już niezwal- 
czoną, kiedy w programie wszechniemieckim nie 
brakowałoby już ani jednego guzika.

Złudzenia te są wypowiadane w Pamiętnikach 
z samochwalstwem nie mającem wiele sobie równych

0 » ,  Buelow nie byłby także dopuścił do trak­
tatu wersalskiego. Albo umiałby zawrzeć w porę 
pokój ;albo byłby się bił do upadłego, przed Renem 
za Renem wszędzie. 1 byłby wytargował znacznie 
korzystniejszy pokój.

Czy może ten, któryby był podyktowany w Ber­
linie? Czy wtedy ,gdy zwycięskie armje Focha za­
garnęłyby całe Niemicy?

A le te superlatywy szowinistyczne powinnyby 
się podobać dzisiejszym Niemcom? Nie odpowiada 
ją-ż one dokładnie dzisiejszym nastrojom? Jeśli 
przeszłość niepokonanego imperjalisty nie wystar­
czała, to nieprzejednanie nacjonalistyczne Pamięt­
ników daje już chyba satysfakjcę wszelkim uczu­
ciom Niemiec po wojennych.

Nie jest-że także legitymacją usposobienie Bue­
lowa względem Polski?

Na dwu tysiącach stron Pamiętników imię poi 
ski jest często na ustach autora. Poczytuje on Pol­
skę za największego, najstarszego i najgroźniejsze 
go wroga Niemiec. Usprawiedliwia łeż, tłumaczy 
chwali zaleca swą politykę antypolską; której zna­
mieniem najcharakterystyczniejszem było słynne 
prawo o wywłaszczeniu. Bethmannowi nie może daro 
wać jego proklamacji polskiej z roku 1916.

Przed absurdalnem wskrzeszeniem Polski —
pisze — pokój z Rosją był możliwy. Przed głup-

Były szef Reichswehry a obecnie członek parla­
mentu nemłeekiego i jeden z najbliższych współpra 
cewników prez Hindenburga; gen v. Seeckt, wygło 
sił w Monachjum wielką mowę na temat polityki 
zagranicznej — Ze wzlędu na popularność autora 
w szerokich sferach niemieckich i! niejako progra­
mowy charakter jego wystąp., książka ta zasługu 
je na baczną uwagę zwłaszcza że całe ostrze po­
glądu tego politykującego generała zwraca się prze 
ciwko Polsce i Francji.

Generał v Seeckt wpaja Niemcom mianowicie na 
stępujący pogląd. Polityka opiera się na. sile, czy 
to wojskowej, .czy to gospodarczej, z  tego powodu w 
Wersalu celowo uczyniono Niemcy niezdolnemi do 
walki zarówno orężnej jak i gospodarczej. Pomimo 
tego najazd zewnętrznego wroga na N imcy nie bę­
dzie dla niego bez ryzyka, jeżeli w narodzie niemiec 
kim utrzymany będzie na należytym poziomie duch 
czynu wojskowego — Położenie geograficzne i poli­
tyczne Niemiec jest zaś tego rodzaju że zmusza ono 
Niemcy do trwałego współdziałania i jak najściślej 
szego porozumienia z Rosją, gdyż w przeciwnym 
razie Niemcy popadną w całkowitą zależność od Za 
chodu -  • P°d tym względem jest rzeczą zupełnie 
obojtęną, jaki rząd jest w  Rosji przy władzy o ile 
chodzi o bolszewików ,to także z nimi należy współ 
działać, zapobiegające jedynie ich mieszaniu się d° 
wewnętrznych spraw Niemiec.

Pogrzeb Urn H e r m o  Dlomondo
Lwów — Pogrzeb posła dr Hermana Diamanda 

odbył się w niedzielę w południe przy udziale oko 
to l  ((tysięcznego tłumu publiczności.

Trumnę ze zwłokami wynieśli z domu żałoby 
przy ulicy Makowskiego preds*awiciele uniwersyte 
tu robotniczego, przyczem pieśni żałobne odśpiewał 
chór drukarzy. Przed domem wygłoszono przemó­
wienia, imieniem p p s  im ukraińskiej partji socjal 
no— demokratycznej, im Bundu. Na czele konduktu 
pogrzebowego postępował oddział czerwonego har­
cerstwa za niemi reprezentacje 21 związków zawód® 
wych. Zaa karawanem na którym złożona była 

trumnaą, okryta czerwonym sztandarem postępowa 
ła rodzina zmarłego; rada miejska in corpore. —

(Wszyscy mówcy podkreślili zalety zmarłego a 
to nieskazitelność charakteru i jego prawość. La­
tarnie gazowe na ulicach k»óremi postępował kon­
dukt pogrzebowy były zapalone i okryte kirem.

PolsKl stan posiadania zagrożony
Straty jakie rolnictwo ponosi, doprowadzają 

do aktów rozpaczy, do wyprzeda wan i a się z ma­
ja ’ ków po śmiesznie niskich cenach (w pewnych wy 
padkaeh p olOO zł za morgę) do źbiorowych posta­
nowień niepłacenia podatków. Widmo ruiny zaglą­
da w oczy magnatom narówni z właścicielami śśred 
nich i drobnych posiadłości

Dalsze rozprzęganie się organizmu gospodar­
czego doprowadzić może do chaosu albo co gorsza 
do owładnięcia znacznej liczby naszych (placówek 
przemysłowo - handlowych i naszej ziemi przez 
czynniki obce i wrogie naszej państwowości. W  Po 
znaniu samym zagrożone są pewne zakłady prze­
mysłowe o znanej w całej Polsce nazwie“

Zaludnienie Litwy
Donoszą z Kowna. Według ostatnich obliczeń 

statystycznych, ludność Litwy wynosi obecnie 
234.0000 mieszkańców — Wciągu roku 1930 przy­
rost ludności wyniósł 27013 osób.

pa rzyi Niemcy po obu bokach w dwu zbirów; po[ 
skę i Czechosłowację44.

Trzeba przyznać, że Pamiętniki Buelowa są n:e 
11 talem oskarżeniem Niemiec za wybuch wojny, któ 
rego one, zdaniem autora, wcale a wcale nie chcia­
ły, do którego się wszakże przyczyniły przez głu­
pie, lekkomyślne, niedołężne pozostawienie Austro 
— Węgrom wolnej ręki.

Ale na drugiej szali mógłby przecież czytelnik 
niemiecki wciągnąć do rachunku na korzyść*autora 
ten zaznaczony powyżej duch szowinistyczny, który 
dz’ś jest niezbędną legitymacją dla każdego polity 
k i niemieckiego.

Tak! Ale duch duchem; a galerja niedołęgów; 
głupców, karjerowiczów, dworaków, ludzi nija­
ki-h, megatomanów — pozostaje. Połowa dzisiaj 
szych działaczów niemieckich czuje się osobiście 
doikniętą. Za -o trzeba zapłacić — choćby portre­
tem. Nie będzie też wisiał portret Buelowa w gali 
Reiehsratu.

Mściwy ex-kanelerz żyw ił niezmierny gust do 
cytat. Czyżby nie znał następującej ? Domeceris felix 
multos numerabis amicos, tempora si fuerint nubila 
solus eris. (Dopóki będziesz bogaty, będziesz liczył 
wielu przyjaciół, gdy się czasy zaciemnią; pozo­
staniesz samotny).

Tylko d(wu lud,zi szczególnie faworyzują Pa­
miętniki. Żyda Ballina, dyrektora słynnego Towa­
rzystwa żeglugi Hapag i Kronprinza. Ale pierwszy 
ocklawna już nie żyje ,a zapewne drugi nie liczy 
wielema wagę spóźnionych pochwał Buelowa.

nem porozumieniu się Niemiec z Francją: Również 
od Anglji nie natoży niczego oczkiwać, b» czynne 
wystąpienie Niemiec czy tona polu wojskowem, czy 
gospodarczem. Anglja uważa za niebezpieczne. Na 
tomiaśt są Włochy niewątpliwie jedynem zach«d- 
niem państwem w Europie któremu zależyl na wzmo 
ćmieniu się Niemiec(?)

Co do Ligi Narodów poleca następujące stano­
wisko. Znaczenie L ig i Narodów jako ciała zupeł­
nie bezsilnego jest dla chwili obecnej małe a w  przy 
szłości przedstawia się zupełnie ciemno. Niemcy nie 
powinny się były zgodzić na pozorne równoupraw­
nienie, którego wyrazem był rzekomo rok 1926 (wej 
ście Niemiec na stałego członka Rady Ligi) gdyż 
istotne równouprawnienie polegać może tylko na 
przyznaniu Niemcom obszarów kolonjalanych i swo 

1 body zbrojeń. Zamiast tego polityka niemiecka posz 
ła po linji porozumienia z Francją chociaż najwet o- 
orożnienie Nadrenji nie oznaczało odzyskania całko 
witej suwerenności. W»bec tego — konkluduje ksią
żka — nieodzownym postulatem narodowym jest wy 
stąpienie Niemiec z L ig i Narodów, gdyż z tą samą 
chwilą podniesie sę znaczenie Niemiec. Doskonałym 
motywem będzie pod tym względem rozbicie się k°n 
ferencji rozbrojeniowej. Dalszym etapem niemniej
ważnym polityki niemieckiej, prócz uwolnienia się 

' z więzów Genewy (!) będzie rewizja planu Younga 
; i  niemieckiej granicy wschodniej (!!).  Sojuszników 
I w tej sprawie mają Niemcy prawo szukać wszędzie 

gdziekolwiek oni się znaleźć mogą.

Reda mn\mStrsnnictwi tM tw e g o
W  niedzielę dnia 1 marca hr rano i po południu 

odbyło s'ię zebranie Rady Naczelnej Stronnictwa Na 
rodowego z udziałem około 150 członków Rady z.ca 
lego kraju, pod przewodnictwem prezesa Stronnic­
twa ,sen. Joachima Bartoszewicza.

Na wstępie sen. Bartoszewicz dał ogólny po­
gląd na obecny stan spraw państwowych i na prace 
Stronnictwa. Następnie prezes parlamentarnego Klu 
bu Narodowego, pos. Roman Rybarski ;przedstawit 
główne sprawy gospodarcze i polityczne. W  toku 
rozprawy przemawiali pp Roman Dmowski, Petryc 
ki.. liski, Dąbrowski, ks Czetwertyński; Borzęcki, 
Kozłowski, Stroński. Po rozprawie Rada Naczelna 
powzięła uchwałę polityczną dotyczącą opozycyjne 
go nadal stanowiska wobec rządów pomajowyCh, 
dalej sprawy Brześcia, oraz sprawy ratyfikacji 
umów z Niemcami.

W  dalszym ciągu na podstawie sprawozdań 
sekretarza generalnego stronnictwa posła k  Wier- 
czaka i skarbnika pos St Jasiuikowicza, omówiono 
i załatwiono sprawy organizacyjne, udzielając abs° 
luiorjum Zarządowi Głównemu.

W  końcu jednogłośnie wybrano prezesem Rady 
Naczelnej i Zarządu Głównego sen Joachima Barto 
szewicza oraz zatwierdzono na dalszy okres dotych 
czasowy skład Komitetu Politycznego i Zarządu 
Głównego.

Odezwa emigracji rosyjskiej
Paryż; — Pismo Wozrożdienje zamieszcza odez 

wę, podpisaną przez liczny szereg przedstawicieli 
emigracyjnych organizacji społecznych i nawołują­
cą emigrację rosyjską do natychmiastowego czynne 
go udziału w bojkocie towarów sowieckich. Odezwa 
żąda od emigrantów aby nie tylko sami nie nabywa 
li towarów sowieckich, lecz i wszelkiemi możliwe- 
mi sposobami walczyli z inłportem tych towarów na 
rynki zagraniczne. Emigranci są obowiązani prze­
konywać obcokrajowców iż towary sowieckie — są 
to wyroby pracy przymusowej ,odebrane od ludnoś 
.ci wycieńczonej do osateczności. Na nich znajduj© 
się krew i łzy narodu rosyjskiego, mówi odezwa.

stwem polskiem mógłbym Pd. Pokój wersalski za°-

Seeckt o sojuszu niemiecko-sowieckim

Dalszy punkt teorji politycznej gen v See.ckta 
stanowi następujący pogląd. Niema mowy o istot-
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Jerzy Bamirowski.

O radju stów kilkoro
Tak się zdarzyło, że przez jakiś czas mieszka­

łem u pewnych państwa którzy mieli w mieszkaniu 
radjo co dało mi sposobność zżyć się trochę z tym 
wspianiałym wynalazkiem i poznać go bliżej. M°i 
gospodarze korzystali z jego usług nader intensyw­
nie. Nie dziwiłem się im bo on był i prawdopodobnie 
wciąż jeszcze jest zawodowym bezrobotnym pracow 
nikiem umysłowym, urzędnikiem prywatnym bez. 
miejsca, mięko i wstrzemięźliwie z umiarem starają, 
cym się o dwa ,,p“ łprzez co jednak bynajmniej nie 
najeży zrozumieć paraliżu postępowego1*, lecz pro­
tekcję i posadę") ona zaś jest zawodową, żoną,, zbla 
zowaną, już na ten temat; dostatecznie rozczarowaną 
i zaniedbującą się, chodzącą stale po domu w błę­
kitnych bawełnianych szarawarach i w takiejże fał- 
dzistej bluzie, zresztą strojem, żółtawą cerą i jado 
witą złośliwościąprzypominającą żony kulisów cbiń 
skich z Dalekiego Wschodu: Bezdzietni; mieli psa 
którego jednak bili tak często i niemiłosiernie, jak 
gdyby to było ich rodzone dziecko. Psa tego, wyjąW 
szy parominutowe wyjście rano i przed spaniem, 
trzymano stale w ciemnym przedpokoju a ponieważ 
to była suka ;«ie dziwnego że dostawała histerji i 
wyta lub szczekała o byLe co.

W  saloniku, który służył też i za jadalnię, znaj 
dowało się radjo z wielkim okrągłym, czarnym od­
biornikiem. To radjo stanowiło dumę moich pań­
stwa a także było jedynem źródłem ich rozrywki — 
Dlatego pracowało od w,czesnego rana do późnej o- 
cy — Dodam że nje są muzykalni.

Teraz o samem radju.
Istnieje w Radjo Poznańskiem pewien zwyczaj 

gdzieindziej w Polsce niepraktykowany. Są to au­
dycje poranne zaczynające się o godzin ę kwadrans 
na ósmą. Audycję taką rozpoczyna pieśń Kiedy 
ranne wstają zorze.. Jak mi mówił na podstawie 
ou-zymanych listów Zegadkowicz, który jest dyrek- 
t rem Radja Poznańskiego, wiele rodzin; wstając 
przy dźwiękach tej pieśni, śpiewa ją wraz z muzy 
ką; Następnie krótkie optymistyczne przemówienie 
mające na celu dodać słuchaczom ducha i wiary w 
siebie, krótka gazetka poranna a jeśli to dzień po 
polarnego patrona lub patronki dodaje się jeszcze 
króciutkie powinszowanie dla solizantów (-tek) z
nieodłącznem ,,Sto lat niech żyje nam" i okrzykiem 
,,,hurra"! Wreszcie trochę lekkiej muzyczki jakiś 
jeden drugi walczyk czy marsz. W  końcu zegar bar 
dzr< dźwięcznie i melodyjnie wydzwania trzy kwa- 
drense na ósmą i audycja się kończy. Jest ona z 
pewnością bardzo mila tam, gdzie znajdzie się dzia 
twa i młodzież szkolna a niema neurasteników, nie 
znoszących rano żadnych hałasów.

Następowała pauza, podczas której można było 
spokojnie wstać, ubrać się zjeść śniadanie; przeczy 
tać gazetę i zacząć pracować.

Koło jedenastej wstawali moi państwo. Słysza­
łem jak jedli w sąsiednim pokoju śniadanie, sdu- 
mjonemi głosami naradzając się skąd wziąć pienią­
dze na obiad. (Doprawdy ,takie przymusowe bezro 
bocie zdolnego, chętnego człowieka, to rzecz strasz 
na i demoralizującąa w najwyższym stopniu).'Potem 
on wychodzi na miasto szukać — niby — tych pie­
niędzy ,ona zaś, pogawędziwszy chwilę w kuchni 
z dziewczyną, puszczała w ruch radjo; w którem 
rozpoczynał się koncert gramofonowy. Robiła to nie 
tyle z miłości dla muzyki, ile aby w domu było ja­
kieś życie aby się nie czuć zbyt samotną, pomińmy 
narazie znaczenie radja jako środka propagandy 
muzyki, Przychodzili do mej gospodyni goście — 
to siostry ,to siostrzeniczka, to któraś znajoma czy

Zbrodniarz - zdrajca
41) P o w i e ś ć

Frank ujął go serdecznie pod ramię.
— Kochany wuju — rzekł — miałbym do ciebie 

wielką urazę; gdyby było inaczej! Straszny był ten 
dzień dzisiejszy dla ciebie i dla Beryli. Ach Boże 
jak bardzo pragnąłbym dopomóc jakoś temu Le- 
slie‘mu! — To całkiem wygląda na ciebie — rzekł 
Lew z uśmiechem, skierowując się z nim do pokoju 
bilardowego.

Przechodząc przez hall, Frank zauważył Tillma 
na; wciąż jeszcze zajmującego swe stanowisko:

— Czy ten frant tu potrzebny ?-
— Prosił, bym mu pozwoli* zostać. Może się 

przydać —
— Nie wiem istotnie do czego — zaśmiał się 

Frank, zabierając się do gry.
Grali jakie pięć minut, gdy Friedman znów so- 

bi- przypomniał rozwścieczoną sekretarkę.
— Niech czeka — obojętnie rzekł Frank. — Mu 

szę jeszcze przejrzeć całe mnóstwo nudnych papie­
rów i wcale mi się d» nich nie spieszy.

Miss Trent nie należała jednak do istot, umieją­
cych się zdobyć na cierpliwość. Dwa razy już zja­
wiła się we drzwiach pokoju, a twarz jej posępna 
była jak chmura gradowa, lecz Frank dwukrotnie 
odłożył czekającą go rozprawę. Dźwięki gongu; wZy 
wające d° obiadu przyniosły ulgę przynajmniej jed 
nemu z tego nielicznego towarzystwa.

XIX.
Ow obiad!... Lew po koniec życia nie zapomniał 

tej przykrej atmosfery. Każde słowo, każde powie­
dzenie wydawało się sztuczne, wymuszone. Frank 
wyczerpał już istotnie całą swą siłę nerwową.

„DZIENNIK POMORSKI**

przyjaciółka ,rozmawiało się o cenach na rynku
0 służących, ciężkich czasach i innyh takich przy 
krych sprawach. Gramofony podawały przez radjo 
poszczególne ustępy z oper czasem nawet naprawdę 
pięknie — nikt na to nie zwracał uwagi, nikt się tem 
ani na chwilę nie zainteresował nie przerwał a>i na 
momencik najbanalniejszej rozmowy; Natomiast gdy 
muzyka zabrzmiała silniej, podnoszono głos tak, że 
ramowa zamieniała się jak gdyby w kłótnie, h° 
obie strony krzyczały. I wtedy dopiero zrozumia­
łem dlaczego pani gogpodynj zawsze tak gloAno mó 
wi, o «a  nie mówiła ,tylko krzyczała. A głos miała 
przeraźliwy wiercący w uszach jak korkociąg. I to 
było skutkiem radja, nie głos tylko to głośne mówię 
nie. Rezultat był taki, że gdy z nią rozmawiałem, 
zawsze byłem podrażniony i odpowiadałem oopędli 
wie, bo krzyk podnieca i irytuje.

Wracał mąż, oczywiście, przeważnie z puste®! 
rękami. Był to idealny bezrobotny. Potrzeby jego by 
ły tak minimalne, że jeśli miał zdobywać pieniądze 
tp nie dla siebie, lecz dla drugich ;a tego mu się nie 
chciało. On sam mógł żyć żurkiem albo polewką, 
.kapustą i pyrkami., potrafił spać czternaście godzin 
na dobę marzył głośno o swym procesie z firmą, któ 
ra wypowiedziała mu miejsce i o odszkodowaniu w 
d- łarach oraz o posadzie rządowej o którą &am pra 
wirowiec starał się przez dalekiego krewnego, wySo 
ko postawionego sanatora. Rzecz prosta, że o ile ja 
nie mogłem nic dać a c°nto, teraz znów pani leciała 
na miasto pożyczyć parę złotych na obiad lub wziąć 
•c ś na kredyt a mąż zasiadał przy stole włącza* ra 
djo zapala* papierosa i słuchając muzyczki czy­
tał stare gazety lub jakiś przedpotopowy gruby ro­
mans niemiecki. Był dobrym nawet ambitnym pola­
kiem, ale nie widziałem nigdy, aby wziął książkę 
polską do ręki mimo że miałem ich sporo. Tłoma- 
czę to sobie tem, że zainteresowań literackich nie 
miał wogóle a szkoła przyzwyczaiła go do niemieck 
klej książki tak że w polskiej trudno mu było zor- 
jen-ować się. Po polsku mówił bardzo dobrze pra­
wie bez germanizmów.

Przy obiedzie radjowa „Tafelmusik" była 
stale. Po obiedzie małżeństwo zasypiało przy mej
1 dalej już brzez cały wieczór radjo wyło, grzmia­
ło, przemawiało, śmiało się i deklamowało, grało i 
śpiewało do później nocy. Gdy państwo szli spać 
nastawiali radjo tak żeby nie grało zbyt głośno i 
przy jego cichej muzyce zasypiali.

Zaznaczyłem już, ż« nie byli muzykalni ludzie 
Wprawdzie zachwycali się wraz ze sproszonemi 
na tę uroczystość gośćmi Kiepurą; mam jednak 
wszelkie podstawy aby wątpić w to, czy się na nim 
naprawdę poznali. Czemże tedy była dla nich ta 
muzyka nieustająca niemal od szarego zimowego 
świtu do później nocy? Haszyszem muzycznym, 
łagodnie oszałamiającym, kołyszącym do drzemki i 
snów na jawie myśli stroskano, uśmierzającym nie­
pokój, nie dopuszczającym do ostatecznego przy- 
gniebienia.

jest to wynalazek niewątpliwie wspaniały i 
nieocenionej wartości oraz znaczenia kulturalnego. 
Mam wrażenie że w nieprzeczuwanej dotychczas 
mierze wpłynie na reorganizację prasy. Gotów jej 
zupełnie odebrać dział telegramów, pozostawiając 
gijwnie artykuły programowe, ideowe, refleksyjne 
i feljetoo, może informacje ściśle lokalnego charak­
teru i beletrystykę bulwarową oraz okoliczności 
wą. Reportaż straciłbym na tem, ale tylko częś­
ciowo, zaś ię stratę mógłby dziennik znakomicie wy­
nagrodzić wywiadem znacznie intensywniejszym i 
głębszym od dzisiejszego. Prasa stałaby się „par ex- 
celłence" komentatorem życia. Na tę myśl naprowa­
dziła mnie roia, jaką radjo odgrywało w czasie wy-

iNareszcie dotrwali do deseru i czarnej kawy; 
gdy wszedł służący i zameldował pa«a Joshuę Od- 
lie. Beryl zerwała się szybko.

— Zdaje mi się, że przyszedł do mnie — rzekła 
wybiegając z jadalni*.

Ale Lew nie miał ochoty narażać jei na ewentu 
alne niebezpieczeństwo. Zaledwie Beryl weszła d<» 
hallu, już znalazł się obok niej. Ku wielkiemu zdu 
mieniu zauważył; że TUłman się gdzieś ulotnił a je­
dynym gościem w obszernym hallu był Joshua O l- 
lie, którego słomkowy kapelusz żałosnym swym wy 
glądem zdawał się błagać o litość.

— I cóż, panie Collie? — zagadnął Lew. — Ja 
kie wiadomości pan przynosi — dobre czy złe ?

Otworzy* drzwi pokoju bibłjotecznego i własno 
ręcznie pomógł reporterowi złożyć płaszcz. Beryl 
zrozumiała ten manewr. jeśli jest jakaś wiadomość 
od Leslie‘go, t« ona jej nie otrzyma. W  pierwszej 
chwili ogarnął ją dziki gniew, lecz rychło uświado 
miła sobie całą beznadziejność sytuacji. Ostatecz­
nie, coby jej to pomogło? Co wogóle mogłoby jej po­
móc? — Ku najwyższemu jej zdumieniu, Friedman 
sam podjął tę kwestję, bez ogródek zadając pytanie

— Przynosi pan jaką wiadomość o Leslie‘m?
Joshua ■ dchrząknął.
— Nie — rzekł ostrożnie — niema wiadomości 

od kapitana Leslie —  dla nikogo.
Lew wydał pomruk zadowolenia.
— To dobrze... — zaczął.
— Niema wiadomości — mówił dalej Joshua — 

ponieważ nie było d° kogo zwrócić się ze zleceniem 
Bo rzecz jest taka, że kapitan Leslie został wypu­
szczony za poręką.

Twarz Lwa przedstawiała najwyższe przerażenie
— Wypuszczony za poręką? — krzyknął niedo- 

werzająco — Człowiek; który już odsiadywał karę

borów. Nie zapomnę nigdy tej nocy, spądzonej wraz
z gospodarzem i jego żoną w saloniku, w którym ra­
djo przy akompajnjamencie warczącego jak bęben 
odbiornika, ogłaszało wyniki wyborów. Dawno nie 
miałem nocy tak emocjonującej. Lubię t©ż bardzo
mowy i odczyty, mimo że nfezawsz9 wyraźnie je sły-
chań. "

Nieocenione jest radjo w szpitalui. Zrozumia­
łem to, gdy leżałem w poznańskiej klinice dla nerwo 
wo chorych. Pamiętam zwłaszcza jeden dzień — 
pierwsze święto świąt Wielkanocnych. Było to 
przed południem. Wiosenne niebo grzało bladym je­
szcze lecz już mocno słonecznym błękitem, dzień 
był cichy, czysty, w klinice panowała cisza uroczy­
sta — prawdopodobnie wszyscy modlili się, chorzy 
pielęgniarki, siostry. Założyłem słuchawki na u- 
szy i w tej chwili znalazłem się na uroczystem na­
bożeństwie w katedrze poznańskiej —  śpiew księży 
organy, chór. Słuchałem ze szczerem rozrzewnie­
niem i już nie byłem sam w to wielkie święto.------

Tak. Ale ktoby twierdził, że radjo jest wyma­
rzonym środkiem propagandy muzyki i umuzykal 
nienia, jest w ,,mylnym błędzie", jak mówią we 
Lwowie. Rzecz ma się wprost przeciwnie, Skutkiem 
zbyt łatwego udostępnienia muzyka raczej profanu­
je się, a przynajmniej nie popularyzuje się. Posia­
dacz aparatu radjowego ma ją do tego stopnia na 
swe zawołanie i ma jej tyle, że o ile nje jest człowie 
kiem naprawdę muzykalnym i z dobrym smakiem, 
robi sobie z niej bigoś muyczny, poniewiera ją bru­
talnie, traci wszelką muzykalną wrażliwość, tępie­
je; nadużywa muzycznych możliwości radja tak; 
że w końcu ten piękny wynalazek zmienia się w 
szczekającego głupiemi kupletami potwora, które­
go można znienawidzieć a »ie  da się — niestety — 
zastrzelić

Bo człowiek rzadko kiedy umie czegoś dobrze 
.użyć, ale wszystkiego potrafi głupio i po prostacku 
— nadużyć.

I to zawsze z całą przyjemnością.

Su §

14.000 kim. pieszej w ędrówki w  tow a­
rzystw ie  żony i psa

W  tych dniach przybyli do Pragi oryginalni po
dróżnicy, bessarabski dziennikarz z Kiszyniewa w 
Rumunji V Gafenko, jego żona i towarzyszący im 
piesek Mimoza. Gafenko założył się, że za rok zaj­
dzie piechotą do Lizbony i razem z żoną i psem wy 
ruszył w podróż. Zadaniem jego było nadsyłać ko­
respondencje z podróży d° p‘sma Bessarabskoje 
Słowo. Odważny dziennikarz wygrał zakład. W  je­
sioni 1929 roku, przeszedłszy przez Jugosławję, 
Włochy Monaco, Francję i Hiszpanję dotarł do Por 
tugalji ,gdzie zabawił jj miesięcy. W  przeciągu r. 
przebyli podróżnicy 6500 kim. w  Lizbonie zdecyd° 
wab się powrócić do Kiszyniewa również piechotą, 
ale inną drogą; prowadzącą przez Francję; Belgję 
Niemcy, Czechosłowację, Austrję i W ęgry, która 
mprzyć będzie 7500 kim — Ogółem przebyli podróż 
ni.;y 12000 kilometrów a do celu pozostaje im jesz­
cze 2000 kim. Podróż ukończą w lecie br a więc 
pc 3 la(ach. Z wędrówki swej napisał V Gafenko 
około 60000 wierszy korespondencyj, ujętych w for 
my wrażeń z podróży. Również zebrał wielki album 
wycinków z 300 przeszło pism, .które mówią o jego 
podróży. We wszystkich miastach ,które podróżu 
jąca trójka zwiedziła, wystawiono im potwierdze­
nia kontrolne ,które tworzą dwa grube zeszyty i są 
jakby dziennikiem podróży. W  Pradze zabawią wę 
dr^wcy kilka dni. ,poczem udadzą się w dalszą po 
dróż ku granicy austrjackiej.

więzienną a teraz podejrzany o ciężką zbrodnię — 
wypuszczony za poręką?

—  I mnie się to wydało nader dziwne — rzekł 
Joshua. — Powiedziałem nawet do inspektora, peł­
niącego służbę. „W ypadek wprost niebywały" — 
czyż nie?

— Nie jest iuż w więzieniu? — spytała Beryl 
Bogu dzięki!

— Ani w więzieniu ani nawet w Małborough 
Street, gdzie chwilowo umieszcza się ludzi podej­
rzanych Niema go w mieszkaniu ani w biurze Praw 
dziwie— doda* z promiennym spokojem — nie wiem 
już, gdzie może przebywać*

Sutton, który również wszedł do pokoju, usły 
szał zdumiewającą odpowiedź-. Pobladł gwałtownie 
a oczy zapadły mu w głąb; jak po ciężkiej chorobie

—  Leslie wypuszczony? — spytał głosem ochry 
płym — Pan się myli!

—  Ja się nigdy nie mylę — rzekł Joshua urażo 
ny — Albo coś wiem, albo nie wiem. Mówię tylko 
o faktach; nie ulegających wątpliwości a takim fak 
tem jest wypuszczenie kapitana Leslie za poręką 
Zdarzenie eoprawda niebywałe. Powiedziałem też in 
spektorowi pełniącemu s*użbę.

— Tak .tak — niecierpliwie przerwał Lew . — 
Już wiemy, co pan powiedział inspektorowi. Ale 
kiedy się to stał0?

— Prawdopodobnie po przesłuchaniu go przez 
inspektora Barrabala — rzek* Joshua — Jakkol­
wiek nie jest wcale pewnem, czy Barrabal wogóle 
z nim mówił bo nie jest też wykluczone, ze Elford, 
który swą nieprawdomównością kompromituje ca­
łą policję, wywiódł mnie w pole. pewnem jest tylko 
to, że Leslie został wypuszczony i odjechał dorożką 
niewiadomo dokąd.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Dla dzieci Pomorza
W  „Kurjerze Warszawskim" czytamy;

IhisimnlLszo a dziejach kiesko
S iodatea w  C h in in

Poruszaliśmy już nieraz sprawę wpływu, jaki 
na ludność naszego nadbrzeża morskiego wywiera­
ją, tzw. letnicy — przeważnie bynajmniej nie podno­
szący wśród niej autorytetu polskiej kultury. Cy­
towaliśmy rpinje kaszubów, wypowiedziane o ich za 
chowaniu się, w poufnych rozmowach.' Z tem więk­
szą skwaphwością należy zanotowywać fakty prze­
ciwne, świadczące że jednostki usiłują tę opinję na­
prawiać pianową osopistą propagandą. Prowadziły 
ją Młode Ziemianki podczas swych „wakacji in- 
stuktorakich", urządzając „wieczory przy ognis­
ku z i ns c en i z o-wan e md pieśniami, z deklamacjami 
utworów poetów polskich. Prowadzi ją kilkanaś­
cie osób, stale wyjeżdżających nad morze, by wę­
drować po calem wybrzeżu z celniej,szemi dz-ełami 
literatury polskiej w plecaku i z śpiewnikiem, któ­
rym wyrugować chcą pieśni niemieckie, pokutujące 
tam jeszcze zwłaszcza w śpie wach chóralnych. Naj­
większą — oczywiście — jednak propagandę szerzą 
szkoły powszechne polskie.

I oto czytam list nauczyciela takiej szkoły w 
Karwi, żali się, że brak mu popularnych książek 
historycznych dla dzieci, że niema bibljoteki szkol­
nej, a dziatwa prosi o książki. Czytam list dzjewęzy 
nek z Pucka, proszących o „polskie bajki i wier­
szyki" dla młodszego rodzeństwa lat 8—10. Listy te 
nadeszły od osoby, która swój pobyt nad morzem 
wyzyskała na poznanie się z nuczycielstwem i po­
gawędki z dziatwą o tym pięknym, wielkim, żyz­
nym kraju, który jest ich Ojczyzną. Książki jakie 
tam zostawiła, „już wszystkie wyczytane11, piszą 
więc o nowe, nie wątpiąc, że je otrzymają. Przynie­
siono nam te listy z prośbą ° wezwanie do dzieci 
polskich, by ofiarowały nieznanym koleżankom i 
kolegom z Pomorza przeczytane i zbyt już dzie­
cinne" dla tych, którzy wyrośli z okresu pierw­
szych lat czytelnictwa dziecięcego, książki z bajka­
mi i wierszykami. Nieco broszur popularnych hi­
storycznych dało Koło polek. Czy jednak nie m-ożna 
się spodziewać, by pp. księgarze ofiarowali nieco 
ks'ążek historycznych — powieści i powiastek dla 
dzieci?

Londyn — Nadchodzą tutaj wieści z Chin, któ­
re mówią, że klęska głodowa w Chinach zwłaszcza 
w prowincji Kwangsu, przybiera niebywale kata­
strofalne rozmiary Ponad 20 miijonów ludzi zostało 
dotkniętych głodem i nawet doraźna pomoc rządu 
który stara się zaopatrywać nieszczęśliwych w 
Chleb i mąkę, nie może zaradzić złemu Dochodzi 
do piekielnych, nieopisanych w swej grozie scen 
Głodujący toczą ze sobą krwawe boje o każdy ka­
wałek chleba Przed centralami wyżywienia tworzą 
się takie Uumy że w tłoku zostają rozdeptane na 
śmierć kobiety i dzieci Setki ludzi umiera codzlen 
nie z głodu i niedoży wiena.

Grozę sytuacji zwiększają jeszcze oszuści i pa 
serzy, żerujący »a  ogólnej nędzy — Powstają, jak 
grzyby po deszczu rozmaite oszukańcze prepara 
ty żywnościowe które spożywane w większych iloś­
ciach, powodują śmierć głodujących. Niektóre miej 
scHyości wyglądają jak gdyby po przejściu moro­
wej zarazy— Na ulicach, na progach domów, w o- 
gr>dzeniach leżą niepochowane zwłoki ludzi Rząd 

postanowił przedewszystkiem ratować głodujące 
dzieci i urządzić w tym celu wielką akcję odży­
wienia dzieci na wzór szwedzki. Narazie rozmie 
szcza się dzieci z prowineyj, najbardziej dotknię­
tych klęską głodu w przytułkach w innych prowin­
cjach

Największą gorliwość w spełnianiu swych obo­
wiązków wykazał „królewski golibroda" a o całej 
uroczystości wysłano wyczerpujący raport do — 
króla Anglji.

Spacerujący nieboszczyk
Przed trzema dniami zmarł w Łodzi kościelny 

parafji św Krzyża Jan Kufel w zabudowaniach pa­
raf jalnych

No-cy wczorajszej domownikom zmarłego zdawa 
ło się, iż -słyszą szmery, dochodzące z pokoju w któ 
rym spoczywały zwłoki zmarłego. Rano zaś twier­
dzono, iż nieboszczyk spacerował po pokoju a na­
stępnie ułożył się do trumny ponownie. Rzekomo 
zwłoki jego były ciepłe Wobec tego zawezwano nie 
zwłocznie lekarza pogotowia ratunkowego, który 
ustalił, iż zmarły zmarł istotnie i zwłoki znajdują 
się już we wstępnem stadjum rozkładu

Pogrzeb zmarłego kościelnego odbył się w go­
dzinie oznaczonej

Kapłan francuski odznaczony ,i-c gją  
honorową

Szkoła powszechna — nauczycielstwa ludowe — 
zdaniem Bismarka — -decydowało o zwycięstwie 
Niemiec Bibljoteki szkolne na prowincji gdzie dzia* 
wa jeszcze bardziej niż dorośli, pozbawiona jest 
książki, zadecydują o poziomie kultury wzrastają­
cego obecnie pokolenia. Rozmiłowawszy się w czy­
taniu za młodu, pozostaje się na całe życie przyja­
cielem książki, a to oznacza w życiu naszego ludu 
pierwszy krok ku podniesieniu poziomu życia i wy­
magań kulturalnych, stawianych sobie i drugim. 
Dia „Pomorzan" zaś poznanie literatury polskiej — 
oczywiście celnej, a nie tej, od której głównie roją 
się obecnie kosze i witryny — jest niezbędne -dla 
zdarcia tkwiącego jeszcze w wielu umysłach wśród 
ludności wiejskiej bezkrytycznego podziwu dla 
„ku ltury" niemieckiej, opartego choćby na różnicy 
wvgladu wsi b. zaboru pruskiego i rosyjskiego; 
Przed 2 laty, wędrując po Pomorzu, słyszałam us<a 
wicznie ten argument z ust włościan, którzy w cza­
sie wielkiej wojny zeszli ziemie polskie aż p° kresy 
wschodnie i południowe województwa, gdzie naj- 
jaskrawiej występuje ta różnica.

Zatem — dla dzieci polskich na Pomorzu, aby 
rodziców swych umiały zachęt ić do polskiej książ­
ki, z której poznają Ojczyznę — prosimy o ,;czytan- 
ki1' odpowiednie. Dary przesłać można z wyraźnym 
napisem „D la -dzieci na Pomorzu ; d° redakcji Kui 
jera Warszawskiego.

A. Zaleska

Rozwój ruchu sokolskie?© w południo­
wej Jugosław ji

Idea sokolska zapuściła swre korzenie w naro­
dzie jugosłowiańskim najpierw w północnej części 
kraju, bliżej Czech, która tak, jak Czechy i Słowa 
czyzna ,tworzyła część składową monarchji austro 
__węgierski e j. Dlatego t eż w czasie powstania ju­
gosłowiańskiego królestwa ruch sokolski w rejonach 
serbskich był bardzo słaby. Myśl sokolska wniknę 
ła do tych pi owincyj dopiero w ostatnich latach; 
kiedy to w Bośni utworzono zastęp Sokołów i cały 
szereo- gniazd sokolich: Stąd idea sokolska przedo­
stała się do starej Serbji, gdzie zjednoczyła wieśnia 
,ków i obudziła w nich zainteresowanie sie pracą me 
tylko kulturalną i oświatową ,ale i wychowaniem 
fłzycznem młodzieży: Silniejszy wzrost ruchu so­
kolskiego datuje sie dopiero od ostatnich czasów, 
zwłaszcza po Wszechso-kołskim Zlocie w żupie bia 
ł-ogrodz-kiej w roku 1930. Wzrost i rozwój sokolstwa 
w Białogrodzie i jego okręgach zauważono ria o.dby 
wającem się w tych -dniach zgromadzeniu któremu 
nrzewod-niczył prezes żupy białogrodzkiej Brako 
Ziwkowicz i patronował naczelnik Sokoła Króle­
stwa Jugosławji, D Paunkowicz. Biało-grodzka żu 
p-j, s°ikola łicz,r obecnie 32 gniazd. Przewodniczący 
B Ziwkowicz w przemówieniu swe;m przedstaw 
najbliższe zadania, jakie czekają S°kół zupy bia­
łogrodzkiej. Do zadań tych należy przedewszyst­
kiem zorganizowanie uroczystości ku uczczemu pa 
mięci MirosłaWu, Tyrsza, p”zygoi° 'vanie udz*ału ci° 
Wszchslowiańskiego Zlotu Sokołów w Pradze w r 
1932.

ROZMAITOŚCI
Sensacyjne wykopaliska w Palestynie

We-diuc wiadomości z Jerozolimy d-okonano 
przy wykopaliskach w Palestynie sensacyjnych od 
kryć. Mianowicie w Jerich° natrafiono na ślady bu 
,(lowłi z prze-d 4000 lat. Znaleziono m in resztki śród 
ków żywnościowych, jak Chleb i pszenica. Przy bra 
mach miasta wykopano ruiny wieży.

Miasto Jericho ;skolonizowane przed mniejwię- 
cej 5000 laty, było ongiś j-e-dnem z przodujących 
m ast Palestyny. W  okresie walk wewnętrznych 
miasto — j-ak to wynika ze wzmianek Starego Testa­
mentu — zo-stał0 -doszczętnie zburzone.

Właśnie odkrycia ostatnie dowodzą niezbicie 
prawdziwości fałdów historycznych zawartych w 
St-rym Testamencie i w tem największa 'ch wartość

Niszczenie komórek raka w drodze chemicznej
W  instytucie dla badania raka w Wiedniu za­

łożonym przed dwoma laty przez filantropa amery­
kańskiego Childsa, czynione Są obecnie badania nad 
chemicznem niszczeniem komórek raka. Kierow­
nik instytutu, lekarz polski dr Edeimann tudzreż 
je°-o współpracownicy dr Schoenbauer i dr Schloss 
stwierdzili, że substan-cja raka w buljonie poZos-ta- 
wioną sama s°bie, nabywa po pewnym cza^e zxi°l 
no-ści rozpuszczania •> niszczenia komórek raka. 
Rozpuszczenie staje się szczególnie wyraźnęm, je­
żeli substancja rozpuszczająca i komórki raka po­
chodzą z tego samego organu

Najnowsze badania nad niszczeniem komórek 
raka, przeprowadzone w instytucie przez dr L S-tol- 
peia stwierdziły że także i normalna substancja ło­
żyska (placenty) niszczy komórki raka. Roztwór 
łożyska nabywa tej zdolności, po ośmiu miesiącach 
samorozpuszczania. Jest on tedy w stanie -chemicz­
nego niszczenia komórek raka, pochodzących z lóż 
nych organów. Działalność łożyska jest specyficzną 
ponieważ ani samoroztwory z innych organów;, ani 
czysty roztwór buljonu lub s°li kuchennej nie obja 
w-ają tej zdolności. Doświadczenia dokonane zo­
stały w epruwetkach szklanych, posiadają zatem 
narazie tylko znaczenie teoretyczne. Przyszłość wy 
każe czy będą one miały znaczenie paktyczne 

Następca tronu ks W ałjł golibrodą
W ielki parowiec transatlantycki na którym od­

bywają swą podróż do Ameryki Południowej następ­
ca tronu angielskiego ks W alji i jego brak, ks \or- 
ku m nąi w tych dniach równik

Według uświęconych tradycyj na parowcu od­
była się uroczystość „chrztu" dla podróżnych, mi­
jających po raz pierwszy tę szerokość geograficzną

Wczesnym rankiem wszystkim pasażerom roz­
dano radjotelegram następującej treści: „P-mi-ę- 
dzy godziną 4 a 6 przyjmę „neofitów11 zgodnie z ce- 
rem-onjaiem „Król Neptun"

Istotnie około godziny 5 parowiec zbliżył się d-1 
równika, a wszystkie sprawy okrętowe oznajmiły 
wkroczenie „boga mórz"

Neptun by1 pasażer III klasy, który według 
posiadanych „dyplomów" p-o raz 24-ty równik 

Królową zaś — młoda akrobatka z wędrownej tru­
py łndjan, która wracała do swych stron rodzin­
nych. Rolę — bardzo odpowiedzialną w całej cere- 
monji gołibrody, powierzono — ks Walji, który już 
po raz drugi przebywał równik.

Przy dźwiękach orkiestry i bicu we wszystkie 
rondle okrętowe „królewski orszak" z autentycz­
nym następcą tronu królewskiego, przystąpił do tra 
dycyjnych obrządków. Ks Yorku oraz ks W alji ja­
ko „neofita" poddany był również całemu rytuałowi 
przyczem jeb° brat — golibro-da, uzbrojony w pę­
dzel i drewnianą brzytwę niemiłosiernie namydlił 
cała głowę ks Yorku/Dla zwiększenia „katuszy" 
syi- królewski był ostatnim z liczby „po-święconych 
p-oczem we fraku zos-tał rzucony do basenu-, w któ­
rym znajdowało się już kilku podróżnych, między 
nimi jeden stary-chińczyk

Mer miasta Lugdunu, Herrio-t, w otoczeniu 
prefekta Rodanu, Valette‘a gubernatora wojskowe­
go; jenerała Se-rrigny i licznych przedstawicieli 
władz -cywilnych o-raz wojskowych, udekorował 
krzyżem Legji Honorowej ks. kanonika Gailla-nd, 
proboszcza katedry św. Jana w Lugdunie

Ks: Gailłand otrzymał to wys-o-kie odznaczenie 
za pełen osobistego po-święcenia i niestrudzonej gor­
liwości udział w akcji ratunkowej po obsunięciu się 
góry w tem mieście.

Niezwykła plaga na słońcu
Prze-d kilku dniami astronomowie japońscy 

spostrzegli -na słońcu jak donoszą z Tokjo — nie­
zwykle dużą i ciemną plamę, zwiększającą się 
szybko, poza rozmiarami tej plamy, godnem uwagi 
jest i, to, że plama ta znajduje się w pobliżu równika 
słonecznego, tj. na terenie, na którym rzadko obser­
wowano powstanie plam takich.

Należy zaznaczyć że powstawanie większych 
plam na słońcu nie jest bynajmniej rzadkością. 
Niektóre z tych plam zajmują przestrzeń o-d 60900 
-d-o 100.000 kilometrów i nawet plamy średniej wiel­
o ś c i zajmują „zęsto powierzchnię przewyższającą 
wielokrotnie całą powierzchnię kuli ziemskiej.

Plamy, których średnica sięga 50,000 kilome­
trów mo-żna już dojrzeć golem -okiem.

Ale ukazanie się wielkiej plamy obecnie jest 
i z tego względu wyjątkowe, że maximum plam na 
słońcu przekroczone już było w roku 1928 i °d tego 
czasu liczba ich i wielkość zaczęły się zmniejszać. 
Nowe zaś maximum mj,ak> nastąpić dopiero za ląt 
jedenaście, perjodyczność bowiem ukazywania się 
plam na słońcu ustalona jest przez astronomów;

. Wreszcie, co oznaczono już powyżej, fakt -że o- 
becna plama znajduje się blisko równika słoneczne­
go budzi zaciekawienie, gdyż zwykle plamy takie p° 
wglają co-najmniej w oddaleniu pięciu stopni iuku 
od ko-ła równikowego.
I_!iLm!«HBraWgg >1 ",..
RUCH

Świeżo ukazała się nakładem Głównej Księgar 
ni Wojskowej o-s-tatnia -część pamiętnika słynnego 
żeglarza - samotnika A Gerbault‘a pt. , ,Na powrot­
nej drodze" -obejmująca końcowy etap jego podróży 
naokoto świata, a mianowicie z Tałi-hi do Francji 
Dr-ga, którą tym razem odbył jego „Fhecrest" pro 
wadzi z Po-iinezji przez archipelag Samoa grupę 
wysp Waliis. morze Koralowe,-cieśninę Torresa, wy 
spy Kokosowe ocean Indyjski południe A fryk i i 
wzdłuż zachodniego jej wybrzeża d » Hawru

Przeszło trzyletnia włóczęga -żaglowcem po 
trzech oceanach, samotność i zdanie się jedynie na 
własne siły, umiejętność żeglarstwa posunięta d-o 
kunszt-u niebywałego rozmiłowanie w słońcu spor­
cie, sztukach pięknych i swobodzie — oto charak­
terystyka tego eposu żeglarskiego

Książka „N a  powrotnej -dro-dze" jak i poprze-d 
nia tegoż autora „ W  pogoni za słońcem11 powinna 
Się znaleźć w ręku każdego inteligentnego cziow;e- 
ka, j-ako dzieło myśli bohaterstwa -i sztuki Przekład 
p L Szwykowskiego, znanego polskiego jachtsmeną 
jest doskonały p°d względem odczucia nastroju i 
psychiki żeglarza.

Nowy numer „Slovauskeho Prehledu“ 
(„Słowiańskiego Przeg gu“ )

-Słovansky Prehle-d, miesięcznik wychodzący w 
Pradze zreorganizował z początkiem br skla-d swej 
re-takcji ;angażując młodych pracowników, -działa 
jarych żywo na terenie wzajemnego poro-zumienia 
się narodów słowiańskich. Drugi numer nue-sięcz 
nika przynosi artykuły o Dostojewskim, o stosum- 
lronh f-7P«ko__insrośłow^iańskich wiadomości z P°1kach czesko — jugosłowiańskich wiadomości z Pol 
ski;, R°sji, Czechosłowacji, Kusi podkarpackiej, 
notatki o Słowianach we Włoszech, na Węgrzech i 
w Rumunji. W  recenzjach omawiane są książki. 
Wilińskiego (W kwestji słowiańskiej), Iljaszewi- 
-cza, Białoruś i Białorusini, Pimpera O nacj-onaliź- 
mie>i nowem słowiaństwie i pro-f dra Witolda la- 
szyckiego) Sienkiewicz w literaturze łużyckiej; Ca 
łv szereg innych -drobnych rubryk uzupełnia ten ob
szerny numer.

d
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Podziękowanie.
iNa rzecz bezrobotnych złożyli.

Urzędnicy Prokuratury przy Sądzie Okr. 8 zł
Urzędnicy Urzędu Poczt, n  Dworzec 31 Jł
Towarzystwo śpiewu Lutnia 30 zł
p aptekarzowa żakowa. 10 zł
Towarzystwo Selbstandiger Kaufleute 100 zł

Ofiarodawcom składam niniejszem serdeczne po 
dz'ękowanie. (—) Dr Sobierajczyk, burmistrz

Na kuchnię Indową złożyli,
Związek Urzędników Kolejowych 20 zł
Tow Nauczycieli Szkół Sredn i Wyższych 20 zł
Towarzystwo Matek Chrześcijańskich 10 zł
Panna Schulz nauczycielka 15 zł

Wszystkim ofiarodawcom serdeczne Bóg zapłać 
składa zarząd.

(Potnieważ zima nadlał trwa prosimy ponownie 
nie zapominać o najbiedniejszych i najbardziej po­
trzebujących wsparcia. O fiary przyjmuje redakcja

Wykłady Związku Obrony Kresów  
Zachodnich

W e wtorek dnia 3 marca o godzinie 6 w sali Kina 
wygłosi p prof Bi*szk wykład ilustrowany przeźro­
czami: Piękno miasta Warszawy. Wstęp wojny —
0 liczny udział Szan Obywatelstwa prosi

Dr Korzeniowski, prezes

Wspaniały sukces gimnazjastdw
1 świetny debiut ich koleżanek w nie­

dzielnym koncercie wokalno- 
intr a mentalnym

Aula gimnazjalna była w niedzielę ubiegłą 
świadkiem triumfu dyrygenta p prof Wagnera o- 
raz chórów gimnazjalnych i orkiestry gimnazjum 
męskiego. Niedzielny koncert wykazał, że w mu- 
rach gimnazjalnych młodzież pracuje a od czasu do 
czasu z wynikami swej wytrwałej i konsekwen­
tnej pracy zapoznaje sp łeczeństwo gradu naszego 
Lusznie podążyli mieszkańcy tutejsi na koncert aby 
udziałem swym dodać młodym otuchy i bodźca do 
dalszej zbożnej pracy. A  trzeba było widzieć wdzię 
czność w błyszczących i roześmianych oczach mło­
dzieży, hucznie oklaskiwanej przez rozentuzjaz­
mowanych uczestników. Młodzież zaś swą wdzięcz 
ność za wysiłek podjęty dla niej przez swego ulu­
bionego profesora wyraża mu obdarzając go wień­
cem j kwiatami. Praca w chórach i prowadzenie 
orkiestry oraz przygotowanie występów mimo, że 
jestpracą wdzięczną, jakże jednak trudnąTo też za 

1 podejmowane trudy tern większe należy się p prof 
Wagnerowi uznanie. Koncert rozpoczęto utworem 
muzycznym wykonanym przez około 30 muzyków, 
którzy na każdy ruch swego dyrygenta sprawnie re 
agując oddali1 ten trudny do wykonanie utwór; pe­
łen kombinacyj głosowych po mistrzowsku. P prof 
Wagner zrobił odrazu pierwszym utworem wspa­
niałe wrażenie na uczestnikach, obiecujących so­
bie dużo miłych wrażeń z dalszych części progra­
mu — Zaledwie umilkły huczne oklaski na estra- 

y dz*e ustawiły się po raz perwszy uczennice gimna 
izjum żeńskiego. Przyznać należy, że chór przez 
wprowadzenie głosów żeńskich zyskał dużo na war 
tości a szczególnie wysokie pozycje brzmiały nad­
zwyczaj dźwięcznie i jak na pierwszy wyStęp wycho 
wane>k gimnazjum żeńskiego sukces był wielki i ro 
kujący jaknajlepsze widoki na przyszłość — Utwór 
ten z akompanjamentem orkiestry ;®ddano z wyko­
rzystaniem wszlekich cieniowali: Dla urozmaicenia 
odegrał ąuintet ;; Serenadę Neapołitańską; której 
wykonanie zadowoliło w zupełności słuchaczów, o  
występie chóru mieszanego który odśpiewał ,,Kwia 
tek44 i „W esołą piosenkę44 wyrazić się można jedy­
nie znajwiększem uznaniem. Wszelkie bowiem gło 
sy brzmiały na wkroś harmonijnie i wykazały; że 

i  utwory te przygotowano nader starannie. Wesołość 
a zrazem entuzjazm wywołała Wesoła piosenka o 
starej babie, która poszła do faraza po paradę. Za 
kończeniem i części koncertu był występ orkiestry 
która bardzo pięknie oddała ;,Opowiadanie z la­
sku wiedeńskiego, utwór bardzo melodyjny i różno 
barwny a dźwięczny. .

Drugą część rozpoczęto również utworem mu­
zycznym, poczem znany ze swych częstych wystę­
pów rhór męski rozporządzając, w swym komplecie 

o w rodzonym talentem p Hopa Bolesława spraw'a 
zwolennikom śpiewu miłą niespodziankę, a dla zna 
wców był czemś rzadko spotykanem w chórach. — 
W iara w Dowodzenie i sukces dodała im otuchy 
co uwidoczniło się w dalszych występach w których 

| dyrygent jak i wykonawcy osiągnęli szczyt powodze
nia i uznania a w szczególności przez odśpiewanie 
pieśni humorystycznej „Trzysta buczków we dw« 
rze“ Utwór ten na życzenie publiczności powtórz® 
no. Duma i triumfem dla dyrygenta p prof Wagnera 
był jego włEAny utwór, wSpaniale oddany przez 
guartet, p t :;;Andzia chusty pierze, do której pięi 
n y  Wiktor się bierze44. Utwór ten nagrodzono naj­
liczniejszymi oklaskami i musiano go w całości po w 
łórzyć. Godnem zakończeniem wszystkich w ys tę ­
pów był utwór pod tytułem Defilada krasnoludków

który również powtórzono publiczno,-ci. Opuszcza­
jącym salę z pełnem zadowoleniem orkiestra wciąż 
jeszcze przygrywała: Uznanie wyrażone p prof W a­
gnerowi niech będzie dlań bodźcem w dalszych 
staraniach i zabiegach wśród młodzieży a zarazem 
i zachętą do przygotowania chojniczanom częściej 
podobnych uczt duchowych.

Osobną pochwałę należy się pierwszemu skrzyp 
kowi, którego grą już nieraz mieliśmy sposobność 
się zachwycać, p Węsierskiemu ,który już teraz 
wyrabia się na dzielnego muzyka rokującego dobrą 
przyszłość. Przy odśpiewaniu Wesołej piosenki, 
donośnie i głęboko brzmiał bas p Wysockiego Frań 
Ciszka: To co można było zauważyć w niedzielnym 
koncercie, każe nam stwierdzić, że ta dziedzina po 
stawiona jest u nas w Chojnicach na wysokim po­
ziomie; co niewątpliwie jest chlubą dla naszego gra 
npznego miasta.

P prof Wagnera w imieniu publiczności prosimy 
o '.rządzenie w najbliższym czasie koncertu kompo 
zy'orskiego, którego program składał by się jedy­
ni® z utworów jego własnych ,, podobno dość licz­
nych, z którymi Chojnice chętnieby się zapoznali.

Pryszczyca w powiecie wygasia;
jak  nam donosi powiatowy lekarz weterynaryj- 

ny; pryszczyca w powiecie wygasła. Wobec tego 
odnośne zarządzenia, ograniczające ruch bydłem zo 
stały uchylone. Wstęp bydła ńa targi obecnie już 
jest dozwolony.

Echa kradzieży w Pawłowie.
Wszystkie narzędzia ślusarskie skradzione u 

p Gelba w Pawłowie zdołała policja sprawcom ode­
brać — Mimo że zdołali oni narzędzia te rozsprze-. 
dać paserom nie tylko w Chonjnlcach lecz także w 
Brusach i okolicy W  aferze tej bierze udział szer­
sze grono. Jedni pomagali sprzedawać dla osiągnię 
cia jakichś korzyści, drudzy skupowali jako pa­
serzy., Byli i tacy którzy ręczyli za sprawców i pa 
serów, jak  wykazały ścisłe dochodzenia wspólni­
kiem Schneidera był obywatel G z Chojnic a nie jak 
mylnie podano Guziński z Pawłowa.

Złodzieje rozpanoszyli się na dobre.
W  odpowiedzi na przeprowadzone dochodzenia 

w sprawie kradzieży kartofli już nocy następnej 
skradziono ze stajni dwa koce na konie. Zaznacza 
się że przed kradzieżą kartofli skradziono z tego 
samego majątku dwa indyki. Widocznie rozchodzi 
tutaj o sprawców którzy pragną wziąć się z policją 
na wyścigi Mówi jednak przysłowie „Tak  długo 
dzban wodę nosi aż się urwie ucho.

Kino Nowości
wyświetla dziś i jutr® o godzinie 8,15 Rewelacyjny 
program. Oszałamia rozmachem akcji technika; gro 
zą; realizmem i pozostawia niezatarte wrażenie! 
„Cztery Pióra14 — W  rolach głównych. Richard 

Arlen, Fay W ray, Clive Bro®k, William Powell — 
Sceny wprost fascynujące — Pożar dżungli j uciecz 
!ka z niej wszystkich zwierząt. Akcja toczy się wart 
ko i obfituje w szereg dramatycznych szczegółów;

Sensacyjny proces w Bydgoszczy
Czytamy w sanacyjnym Expressie Porannym 

nr 60 z dnia 1. 3 tor w telegramie z Bydgoszczy.
— Ze względu na to, iż na czwartkowy proces 

przeciwko redaktorowi odpowiedzialnemu Gazety 
Bydgoskiej spodziewany jest przyjazd licznych 

przedstawicieli prasy oraz palestry warszawskiej 
rozprawa odbędzie się w dużej sali rozpraw sądu 
Okręgowego. _  Wezwanie na stawienie się nje zo­
stało doręczone posłowi Korfantemu, który wedle 
adnotacji na wezwaniu bawi na Sycylji. Natomiast 
doręczono wezwania posłom Liebermanowi, Barii c 
kiemu, Dubois i Witosowi ;oraz byłym posłom. Dęb 
Siki emu i Popielo,wi. — Były premjer Bartel oraz po 
seł Trąmpczyński zostali przez obronę powołani na 
okoliczność zaginięcia gen Zagórskiego.

Obrony redaktora Małychy podjąć się ma kil 
ku adwoikatów z Warszawy.

Na proces prasa zagraniczna wysyła sporo swo­
ich reprezentantów. Obrony między innymi podjęli 
się mecenasi .Nowodworski, Rijeński; Szurlej; Sty 
pułkowski.

Przed zjazdem połączeniowym 
stronnictw ludowych

Wyznaczony na niedzielę dnia 15 bm kongres 
zjednoczeniowy stronnictw ludowych nie będzie 

miał charakteru zjazdu masowego.
Zjazd warszawski, który doprowadzić ma do 

złączenia PSL Piast, PSL Wyzwolenie oraz Stron­
nictwa Chłopskiego w jedną całość organiczną; li­
czyć będzie około 150 uczestników:

Zjazd warszawski wyłonić ma wspólną radę 
naczelną zejdnoczonej partji, której nazwa nie jest 
dotąd ustalona.

Organizatorzy zjazdu projektują wybranie na 
stanowisko generalnego prezesa Zjednoczon 'go Stron 
nirtwa posła Maksymiljana Malinowskiego, obecne
go prezesa PSL Wyzwolenie. Faktycznym prezesem 
urzędującym ma być wybranym pos Wincenty W i­
tos, przewodniczący PSL Piasta — Władze wyko­
nawcze nowego zjednoczonego stronnictwa jak za­
rząd sełtretarjat itp mają znaleźć się w rękach mło­
dych działaczy. Takie przynajmniej życzenia wy­
suwane są ze strony organizatorów zjazdu warszaw 
skiego. ....

Dygnitarz sowiecki zbiegł do Polski
Kurjer Wileński donosi, iż W rejonie Stolpc* 

na terenie Polski przedostał się z Rosji dyrektor 
trustu bawełnianego w Petersburgu D«wmarenko, 
który będąc oskarżony o kontrrewolucyjną działal­
ność i sabotaż przemysłu sowieckiego miał być aresz 
towany. — Downarenk® bawił w sprawach handlo­
w ych  w  Moskwi® i dowiedział się o nakazie areszto­
wania; wobec czego nie tracąc ani chwili zbiegł na 
teren Polski. - -

M i !  P to d f is  R o iR o th  a  P s u s a t c
Poznali, dnia 2. III. 1931 r. 

Warunek: bandei hurt fr. si. załad. ładunki wagc
do*t*W9 zaraz zs 100 kg., * ztoticb.

Z vtu 17,76-18,56
P zenit* 22.50— 23,00
Jęczmień przemiałowy 19 75—20.75
Jęczmień brow. 24.00-26.C0
Owies 17.'0— 18,50
Mąka z. 6 5 wł werk — 28,50
Maka p b$*/• work 37.(0-40.00
Otręby żytnie 12.50-13 50
Otrębv pszenne 13.00—14 CO
Rzepak 38 00— 40,00
Groch polny (0.00-00.00
Groch Victoria 24,00— 28.00
Ziemniaki jadalne 2.00 2.30

Z Pom orza
Nieszczęśliwy wypadek:

Tczew. — W  piątek o godzinie 5 po południu na 
ul Sambora samochód kierowany przez p Dunaj- 
śkiego najechał na 7 letniego Edmunda Kowalkow­
skiego synka bezrobotnego powodując ciężki uraz 
cielesny i wlokąc chłopczyka przez parę metrów; 
Odwieziony d® szpitala św Wincentego chłopczyk 
zmarł:

|Wejherowo, żydostwo pcha się na Pomorze
Jak donoszą pisma żydowskie; odbył® się w W ej­
herowie na Pomorzu zebranie zwołane w sprawie 
założenia żydowskiego stowarzyszenia kulturalne­
go, które na celu mieć będzie krzewienie kul tury 
żydowskiej wśród żydów z Kongresówki, którzy 
tani się osiedlili. Przy związku ma być uruchomio­
na bibljoteka, czytelnia itd.

N®wy to dowód jak żydostwo ciśnie się na Po­
morze i pragnie urządzić się tutaj na stałe.

Od redakcji
, Frondom — Nawet ból „zmysłowych katuszy14 

s°rca redakcji nie wzruszy i wiersza nie zamieścimy 
Panu R. —  Wiadomość jak wynika z jej treści 

dotyczyła niejakiego K. C®Pan ma z tem wspólnego 
nic rozumiemy. Czy chce Pan; żeby publiczność 
przypuszczała że Pan się czynu tego dopuścił?

K U C H  w  ' T  G W A R Z Y  S T  W  A C H ..
i Lutnia. — Dziś we wtorek lekcja śpiewu dla 

kompletnego chóru mieszanego i męskiego o godz 8 
wieczorem w szkole tyrygent

Baczność Młodzież Męska. — Zebranie pienar 
“ e odbędzie się dziś o godzinie 8 wieczorem w Szko 
le Powszechnej na którym zostanie wygłoszony wy 
kład przez Referenta Oświatowego p Karpusa pod 
tytułem Jan Matejko. Wykład ten urozmaicony bę­
dzie przeźroczami. Oprócz tego odbędzie się współ 
na fotografja. Młodzież chcąca wstąpić w nasze sze 
regi uprasza się o przybycie 15 minut prędzej ce­
lem zapisania. Zarząd

Miejskie Gimnazjum żeńskie. — Zebranie Matek 
Uczennic odbędzie się dnia 3 marca o godzinie 4-ej 
po południu w budynku zakładu, na które wgzyat 
kie Panie zapraszam.

Kubisztalowa, Przewodnicząca Kom. Matek 
Zebranie plenarne Tow Powstańców i Wojaków

w  Chojnicach odbędzie się w środę dnia 4 marca br 
w lokalu p Seydy —  Na porządku obrad między i» 
nemi wykład p p®r Mullera — O liczny udział dru 
hów prosi Wolność! Zarząd

Zebranie miesięczne Naród Org Kobiet odbędzie 
S'ę w wtorek dnia 3 marca o godzinie 20-tej w lokal Bi 
p Skwierawgkiego hotel Centralny — O liczny wi­
dział członkiń sympat uprasza Zarząd

S M P  Żeńskie. —  Druchny mające chęć przyjąć 
role teatralne zechcą się zgłosić dziś ® godzinie 8 
wieczoi em w szkole powszechnej — Zarząd przycho 
dzi z Obowiązku. _ ‘ Zarząd

Klub Żeglarski Chojnice. — w  czwartek dnia 
5 bm wieczorem o godzinie 8 odbędzie się w hotelu 
p  Engia zebranie miesięczne. Uprasza się o liczny 
udział Zarząd

Doroczne walne zebranie ZKP °ddziału Chojnl
ce odbędzie się w sobotę dnia 7 marca o godzinie 18 
w lokalu p Jażdżewskiego Porządek obrad jest na 
stępującąy. 1) Zagajenie i wybór prezydjum; 2) Od 
czytanie protokółu, 3) Sprawozdanie Zarządu i Ko­
misji Rewizyjnej, 4) Udzielenie ustępującemu Zarżą 
dowi absolutorjum, 5) W ybór nowego Zarządu, 6) 
Referat członka Zarządu Gł w*zgl. Okręgowego, 7) 
Wolne głosy i wnioski, 8) Zakończenie.

Członkowie chcący sw®ję osobistę sprawy przed 
stawić członkowi Żarz. Okr zechcą przybyć w  tej 
sprawie do lokalu Związku przy ulicy Warszaw- 
sk ej nr 2 gdzie członek wspomnianego Zarządu od. 
g°dz 15:30 będzie obecny.
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8
„U E S T A ”

T-wrto Wzajemnych Ubezp,, 
od ognia i gradobicia -r. 1920*

U F C Y H ”  P o zn a ń s k o  -  W a rs za w s k ie  T -w o  Ubezpieczeń
• •  I r l y M l  1  S - k a  A k c .  —  I*. 1919

Baak WzajemnMIbezpieczeń t y }  PBlYU&B
Największy koncern prywatnych zakładów ubezpieczeń w Polsce, prowadzący wszystkie najpowszechniejsze działy ubezpieczeń. 

Łączny roczny zbiór składek około 25 miljonów złotych. Kapitały i rezerwy na dzień 1 stycznia 1930 roku około 16 miljonów zł. 
w  Koncern posiada 23 kamienic w  Warszawie, Poznaniu, Gdańsku i innych miastach Polski.

Wszystkie trzy, do koncernu należące Towarzystwa, są oparte wyłącznie o kapitał polski, posiadają umowy reasekuracyjne 
W  z największemi zakładami zagranicznemi i mają odrębne Zarządy, Rady Nadzorcze i są odrębnemi osobami prawnemi.

8 SiedzlbaZarzadusknoncernow anychTow arzystw :Poznafi,św .lfar£ina61.
W  O ddziały : w Bydgoszczy,Grudziądzu, Katowicach, Krakowie, Lublinie, Lwowie, Łodzi, Poznaniu, Warszawie, Wilnie.
O  Reprezentacja w Gdańsku. Agendy i Reprezentacje we wszystkich większych miastach Polski.
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Skradzioną mi
k s ią że c zk ę

w o j s k o w ą

unieważniam
Franciszek Rublszewskl

Po wałki

Tom. Hsdow- Drobiu
Chojnice

oddaje
po cenach przystępnych

jaja w y lę g o w e  
i k o g u ty  b o d o w i

z rasowych gniazd.

Kaczki; Pekingi, Rouen - 
Indyjskie

Indyki : Bronce-Virginskie

Kury: Plymoutroks,Bar-
nefeldzkie,Kama- 
zyjne, Orpington, 
Leghorn,Włoskie 
charzełki.

Składnica Kai- Bethke.
handel cygar, 

Chojniee, ul Gdańska.

Biomolz
naturalny środek odżywczy 
dla osób starszych i dzieci

Drogerja
Br. Hubert, włość. J Hubert
Chojnice, Gdańska 18

KINO NOWOŚCI
(de (Stores l M e  3 1 4 b. m.

o godz 8.15
Bezprzecznie jeden z najpotężniejszych 

filmów doby obecnej pod tyt.

C z t e r y  P i ó r a
wdg. rozgłośnej powieści 
A. E. W. MASONA .

W rolach głównych :

Richard Arlen,Fay Wray, 
Cllue Brook,

William Powell
Sceny wprost fascynujące Pożar dżungli 

i ucieczka z niej wszystkich zwieiząt. 
Akcja toczy się wartko i obfituje w szereg 

dramatycznych szczegółów,

Pomimo olbrzymich kosztów wynajmu filmu 
ceny wstępu z w y k ł e !

Od czwartku s
Kobieta na Księżycu.

Płacimy najwyższe ceny
za wikę, peluszkę, łubin, seradelę, koniczynę wszelkiego 
rodzaju, tymotkę, pszenicę, żyto, jęczmień, owies — 

i prosimy o oferty z dużemi próbkami.

Tel 28672 Buuerngenossenscłioft, Gdańsk, Hundesassc 109
K9B9BR

Chcesz o trzy m a ć  p o s a d ę ?
M U S I S Z
UKOŃCZYĆ

KURII
FACHOWE
K O R E S P O H D E N C y jN E  
M O F . m O f f l I C Z A
GłORZSwa, ■) iu r c u ia  4Z.
Kursy w y u c z a j ą  LISTOWNIE 
buchalterji, rachunkowości kupiec­
kiej, korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, 
kalig afji, języków obcych: an­
gielski, francuski, niemiecki, pisa­
nia na maszynach, pisowni, gra­
matyki polskiej, oraz ekonomji.

Po ukończeniu

EGZAMIN I ŚWIADECTWO.
Ż ą d a j c i e  p r o s p e k t ó w .  |

Chcesz o trzy m a ć  p o s a d ę ?  I

Gospodarstw
52 mórg ziemi

zabudowanie nowe. 
Cena 14.00Uzł wpłata 6 do 
7 000 zł. Na odpowiedź 
załączyć znaczek 50 gr,

Zgł. J. Bruski, Chojnice 
PI. Piastowski 23.

s s E s s i i s s i s i H H S  
HBsasiHisegHEas

Losy
d® ¥ . k la sy 

2 2 * L o t . P a ń stw -
nadeszły

Ostatni termin odnowienia 
7. marca br.

Kolektura.
S H a m a a r o
m m m m m

Ucznia
z pożądnej rodziny 

poszukuje.

Dominik Cyzewski,
mistrz krawiecki 

Staro - Szkólna 17.

Przyjmuję znowu

za m ó w ie n ie
na

mleko
p ełne

w mniejszej ilości do 
^tarczone franco dom
Zgłoszeń i a p rżyj m uj e

Władysław Galiński. 
Chojnice, Dworcowa 5.

Służąca
zaraz potrzebna

H o te l C entralny.

Zwapnienie żył.
Zdenerwowanie osłabienie. Żądać 
bezpłatnej broszury o nieszko- 
dliwem leczeniu domowem do

Dr. GERHARD & Co., Gdańsk nr. 2.

8 Główny Cennik
§ N a s i o n n a s m
W  już wyszedł. — Wysyła na żądanie

© H u rto w n y  S k ła d  N a s io n
8 EMIL PREEGE
2  K r a k ó w  — L u b i c z  36 -  3 8 .

g

1  Mydła toaletowe
lU l  Nadzwyczaj wielki wybór. Wyroby 

znanych pierwszorzędnych fabryk 
te #  tak krajowych jak i zagranicznych. W

H™  użyciu oszczędne i udelikatnlające cerę 
po najniższych c e n a c h  p o l e c a

~  BRACIA HUBERT
właśc. Juljan Hubert 

Drogerja — Perfumerja 
C H O J N I C E  (Pom.) Gdańska 18
Rok zał. 1894 Telefon 219.

Proszę zwrócić uwago na okna wystwae.

K B U B B B W B B B B B a

M Ł Y N O M !
polecamy niniejszem naszą

ryflarnię i szlifiernie
oajnowszej konstrukcy, pozwala:ące na szybkie 
i tanie ostrzenie wszelkich wałków młyńskich. 

Na żądanie służymy ofertą.

M t o d y  P r m  F. W IEC H EM , lun.
Starogard.

Skarbonka powinna znajdować się w każdym  domu,
gdyż jest ona ważnym i bardzo pomocnym 
czynnikiem dla rodziców przy wycho­
waniu swych dzieci. Darowanie dziecku 
dla jego skarbonki parę groszy sprawia 
mu radość i przyjemność, a zachęcone 
jeszcze przykładem oszczędności rodziców, 
p o b u d z a  je już w samej młodości do 
RB JT zmysłu oszczędnościowego. " fM I  
Skarbonki domowe wypożycza bezpłatnie

M i e j s k a
K o m u n a ln a  K a s a  O s zc zę d n o ś c i

w  Chojnicach.

R«rf<ikni* ł Admimiatacia- Choinie* ul Czluchowaka 13-----Pocztowe konto czekowe 201332 — Konto bankowe: Bank Powiatowy Chojnice, Miejska Kasa Oszczędności
33 — Dnuktom S S


